Radziechowy-Matyska, 2 kwietnia 2008 r.

Nie pozwólcie aby czas, który daje wam Pan
minął tak, jakby wszystko było przypadkiem.
(Jan Paweł II)
Homilia wygłoszona do uczniów Gimnazjum im. Jana Pawła II w Twardorzeczce
z okazji trzeciej rocznicy śmierci Sługi Bożego Jana Pawła II

Szanowny Panie Dyrektorze, Szanowne Grono Pedagogiczne, Drodzy Przedstawiciele Urzędu Gminy, Czcigodny Księże Proboszczu, Drodzy Bracia Kapłani, Droga Młodzieży, Bracia i Siostry w Chrystusie Panu!

Na początku pragnę wyrazić moją głęboką radość, że dane mi jest uczestniczyć w tej uroczystości związanej z trzecią rocznicą śmierci Sługi Bożego Jana Pawła II, w tym ważnym miejscu jakim jest „Golgota Beskidów” na Matysce w Radziechowach. Moja radość jest tym większa, że duchowo jestem związany z Gimnazjum im. Jana Pawła II w Twardorzeczce, z całym gronem nauczycielskim, wychowawcami, wszystkimi pracownikami, jak i z wami droga młodzieży, wielu z was przecież znam osobiście. I chcę żebyśmy poprzez udział we Mszy św. i wspólną refleksję mogli wejść na wyżyny duchowe człowieka, mogli jeszcze bardziej ubogacić się nauczaniem naszego Papieża. W istotę człowieka wpisane jest  powołanie do życia i przyjaźni z bliskimi, do wzrastania i dojrzewania duchowego. Życie ludzkie to droga, mamy powinność przeżyć to dane nam od Boga życie jak najlepiej, to jednak może owocnie dokonać się kiedy wokół nas są przewodnicy, którzy mogą nas poprowadzić do takiego owocnego przeżycia tej drogi. 
Droga Młodzieży! Wy znajdujecie się, można powiedzieć, na początku tej drogi, dlatego szczególnie wam potrzebne są jasne i czytelne drogowskazy. Takim przewodnikiem, drogowskazem jest Sługa Boży Jan Paweł II.

A. Wybór patrona zobowiązuje


To wy, niegdyś wybraliście wespół z nauczycielami, rodzicami i waszymi starszymi kolegami tego wielkiego Polaka za patrona waszej Szkoły. Tym aktem postawiliście przed sobą trudne zadanie. To imię do czegoś was zobowiązuje, gdyż przyjęcie takiego imienia jest dla szkoły dużym zaszczytem i jednocześnie dużym wyzwaniem. Wyrażam głęboką nadzieję,  że ze swej strony chcecie spełnić te życzenia i pragnienia, jakie miał Jan Paweł II wobec młodzieży polskiej. 


W swoim nauczaniu poświęcił on wiele miejsca sprawom nauczania młodzieży, zagadnieniom wychowania oraz roli rodziny w kształtowaniu osobowości młodego człowieka.  Pisał w Liście do rodzin: „Szkoła jest dla wszystkich – nauczycieli i uczniów – wspólną rodziną wychowawczą, w której każdy młody człowiek spotyka się z szacunkiem, niezależnie od swoich zdolności, możliwości intelektualnych, jako, że nie można ich uważać za jedyne bogactwo osoby. Jest to podstawowy warunek rozwoju indywidualnych talentów każdego ucznia”. Wasza Szkoła współpracuje z rodzicami i pod troskliwą opieką waszych nauczycieli  dba o wszechstronny rozwój każdego ucznia w oparciu o wartości wypływające z życia i nauczania waszego patrona Ojca Świętego Jana Pawła II.


To w tym Gimnazjum poznajecie prawdę o świecie, Bogu i o człowieku; kształtujecie wrażliwość na piękno przygotowujecie się do twórczego działania. To wasz Patron wołał kiedyś: „Prawdziwie wielkim jest ten człowiek, który chce się czegoś nauczyć”. Wy będąc w szkole chcecie się tak wiele nowego nauczyć. Jakże wymownym wzorem dla was jest wasz patron, który tak jak wy był kiedyś dzieckiem, młodzieńcem, a później studentem. Prowadził niebywale aktywny tryb życia. Od wczesnej młodości był bardzo pracowity. A później jako biskup i papież pracował od wczesnego świtu niemal do północy. Ci, którzy znali jego życie mówili często, że ze wszystkich okien przylegających do Bazyliki św. Piotra, w oknach sypialni Jana Pawła II światło gaśnie ostatnie. Dzięki temu, że uprawiał różne dyscypliny sportowe: jeździł na nartach (przestał na nich jeździć dopiero kiedy ukończył 74. rok życia, po złamaniu biodra), z takim wielkim zamiłowaniem wędrował pieszo po górach także i w naszym Beskidzie Żywieckim; był przecież na Pilsku i na Lipowskiej. Brał udział w spływach kajakowych na Mazurach, lubił wycieczki rowerowe. Dbał nie tylko o rozwój fizyczny, który mu bardzo pomagał w rozwoju intelektualnym i duchowym. W waszym wieku potrafił na pamięć nauczyć się tylu fragmentów z dramatów i poezji greckiej, a zwłaszcza z poezji naszych wieszczów narodowych: A. Mickiewicza, J. Słowackiego, Z. Krasińskiego. Jako młody uczeń a potem student cytował ich często z pamięci. To właśnie w szkole, w okresie młodości, wykuwał swój charakter. Jego zamiłowanie do nauki, sztuki i sportu sprawiło, że ukształtował nie tylko piękny charakter, ale również umysł, ubogacił serce i tym bogactwem duchowym służył całym pokoleniom tak w Polsce jak i na całym świecie. Był taki zwyczajny, prosty i w tym zawierała się Jego wielkość. 

Mam nadzieję, że ta niezwykle bogata postać będzie dla was inspiracją, zachętą, żeby w trakcie swoich zajęć w gimnazjum poznawać bogate fragmenty Jego twórczości, czytać przemówienia z pielgrzymek, a także poznawać teksty literackie czy artykuły prasowe dotyczące Jego bogatej działalności. Bowiem wasz Patron, Sługa Boży – Jan Paweł II – tak mocno się wpisał w serca i umysły każdej i każdego z nas. Jego przesłanie jest ponadczasowe, opiera się na wartościach trwałych i niezmiennych. Niechże on, drodzy młodzi przyjaciele, będzie waszym przewodnikiem po tych trudnych ścieżkach młodzieńczego życia. Wsłuchujecie się dzisiaj w Jego słowa i z takim entuzjazmem i radością przeszliście tyle kilometrów z waszego Gimnazjum na Matyskę, żeby uczestniczyć w Drodze krzyżowej, a teraz na „Golgocie Beskidów” brać udział we Mszy świętej z okazji trzeciej rocznicy Jego śmierci. Wasze dzisiejsze pielgrzymowanie można porównać do ciągłego wzrastania, które jest związane z wysiłkiem pokonywania własnych słabości fizycznych pojawiających się w czasie kroczenia naprzód. Ta droga krzyżowa i udział we Mszy świętej ma bardzo ważny cel wychowawczy. Niechże będzie w waszych umysłach jako pewnego rodzaju wspinaczka, pokonywanie siebie, swoich ograniczeń, tak jak to robią sportowcy którzy kiedyś, dwa lata temu,  wzwyż może skoczyli 1,50 m, a teraz 2 metry czy 2,40. Musimy wciąż pokonywać siebie, tak jak to czynią sportowcy i osiągają wielkie wyniki. O dziesiąty ułamek sekundy chcą jeszcze szybciej pokonać  taki czy inny dystans.

Tak i wy, młodzi przyjaciele, musicie wciąż pokonywać ograniczenia własnego ciała i umysłu i wydobywać te możliwości, które w was tkwią. Cieszę się bardzo, że dzisiaj w czasie tego spotkania, chcemy się wsłuchać w słowa Jana Pawła II.

B. Wsłuchuję się w Jego naukę


Spróbujmy skupić się na nauczaniu Jana Pawła II i wydobyć dla siebie najważniejsze myśli. Postaramy się je zebrać w pięciu punktach na wzór dłoni, która posiada pięć palców. 

1. Wymagam od siebie, nawet gdy inni nie wymagają


Patron waszej szkoły mówi: „Moi drodzy przyjaciele! Do was należy położyć zdecydowaną zaporę demoralizacji (...) Musicie od siebie wymagać nawet gdyby inni od was nie wymagali. Doświadczenia historyczne mówią nam o tym, ile kosztowała cały naród okresowa demoralizacja. Dzisiaj, kiedy zmagamy się o przyszły kształt naszego życia społecznego, pamiętajcie, że ten kształt zależy od tego jaki będzie człowiek. A więc czuwajcie!” (Jan Paweł II, Częstochowa 18.06.1983)

2. Dbam o moją Ojczyznę i o moje życie  

„Nie pragnijmy takiej Polski, która by nas nic nie kosztowała. Natomiast czuwajmy przy wszystkim, co stanowi autentyczne dziedzictwo pokoleń, starając się wzbogacić to dziedzictwo. Naród zaś jest przede wszystkim bogaty ludźmi, bogaty człowiekiem, bogaty młodzieżą! Bogaty każdym, który czuwa w imię prawdy. Ona bowiem nadaje kształt miłości” (Jan Paweł II, Częstochowa 18.06.1983).

Tak, powiemy dzisiaj, że Radziechowy, Twardorzeczka, Lipowa, Leśna i Sienna, Słotwina i wszystkie inne przysiółki z których przychodzicie do waszego gimnazjum, są bogate wami i  bogactwem waszego charakteru oraz zdolności intelektualnych. Dlatego starajcie się wydobyć z siebie jak najwięcej to co jest dobre w was. Rozwijajcie wasze talenty, zdobywajcie dobre zawody żeby większość z was jak tutaj jesteście obecni szła do szkół średnich, a później na uniwersytety. Żeby w przyszłości ktoś z was jako dobry lekarz, pielęgniarka, nauczyciel, inżynier czy piekarz mógł uszczęśliwiać innych, służyć innym.

3. Tworzę kulturę i staram się nią karmić
Jan Paweł II pyta: „czym jest kultura” i stara się na to pytanie odpowiedzieć:  „Kultura jest wyrazem tego co dzieje się we wnętrzu każdego człowieka. Jest potwierdzeniem człowieczeństwa. Człowiek ją tworzy – i człowiek przez nią tworzy siebie. Tworzy siebie wewnętrznym wysiłkiem ducha: myśli, woli, serca. Kultura jest wyrazem międzyludzkiej komunikacji, współmyślenia i współdziałania ludzi. (...) Kultura jest dobrem wspólnym narodu. (...) Kultura polska od początku nosi bardzo wyraźne znamiona chrześcijańskie. (...) Tak jest do dzisiaj. Inspiracja chrześcijańska nie przestaje być głównym źródłem twórczości polskich artystów. (...) W dziejach kultury polskiej odzwierciedla się dusza narodu. Żyją w nich jego dzieje. Jest ona nieustającą szkołą rzetelnego i uczciwego patriotyzmu.  (...) Moi drodzy! Te słowa mówi do was człowiek, który swoją duchową formację zawdzięcza od początku polskiej kulturze, polskiej literaturze, polskiej muzyce, plastyce, teatrowi – polskiej historii, polskim tradycjom chrześcijańskim, polskim szkołom, polskim uniwersytetom” (Jan Paweł II, Gniezno, 3.06.1979).

Ileż tu jest treści młodzi przyjaciele! Zobaczcie, że są tu wymienione prawie wszystkie przedmioty, których się teraz uczycie. Polska literatura; dbajcie o nią, czytajcie piękne książki klasyków. Nie tylko ściągi, żeby zdać egzamin, nie tylko należy surfować w Internecie, iść łatwymi drogami, ale sięgnąć po dobrą książkę naszych wielkich poetów, pisarzy. Wasz patron wspomina o muzyce, plastyce, o teatrze, o polskiej historii, trzeba je zgłębiać i poznawać. I mówi, że to wszystko zdobył dzięki polskim szkołom. Nie byłoby Jana Pawła II, gdyby nie było jego rodziny i szkół do których uczęszczał, gdzie zdobył tak bogatą wiedzę i doświadczenie, a później mógł ubogacać swoją wiedzą, swoim bogactwem ducha innych ludzi.  Ponadto poprzez piękne obrazy, które znajdują się w naszych domach, jak i historyczne budynki czy kamienice i kościoły, starajmy się poznawać naszą kulturę. Te obrazy i inne dzieła sztuki są  nośnikami i zarazem przekaźnikami naszego dziedzictwa oraz zapewniają nam ciągłość narodową.

4. Wiedza otwiera horyzonty i dlatego wciąż ją zdobywam

Wsłuchajmy się w słowa waszego Patrona na temat wiedzy: „Wiek wasz jest porą życia najbardziej korzystną dla zasiewów i przygotowania gruntu pod przyszłe zbiory. Im żywsze będzie zaangażowanie, z jakim podejmiecie wasze obowiązki, tym lepiej będziecie spełniać wasze posłannictwo w przyszłości. Przykładajcie się do nauki z wielkim zapałem. Uczcie się poznawać coraz to nowe przedmioty. Wiedza bowiem otwiera horyzonty i sprzyja duchowemu rozwojowi człowieka. Prawdziwie wielki jest ten człowiek, który chce się czegoś nauczyć” (Jan Paweł II, Łowicz 14.06.1999).


Chcę wam pogratulować drodzy przyjaciele, uczniowie Gimnazjum im. Jana Pawła II, wyposażenia poszczególnych gabinetów, pogratulować waszej szkoły. Dzięki Rodzicom, Urzędowi Gminy, Dyrektorowi, wszystkim nauczycielom, możecie się uczyć w tak dobrych warunkach. Posiadacie odrębne gabinety do nauczania języków obcych, do nauczania biologii, historii, przyrody, geografii, muzyki, religii i tylu innych ważnych przedmiotów. Macie wielką szansę. 

Człowiek poznający tajniki wielkiego wszechświata może przez teleskop Hubble’a  oglądać różne ciała niebieskie. Zauważa w kosmosie wielki ład, harmonię i piękno. Gwiazdy, planety i inne ciała niebieskie, harmonijnie krążą i nie dochodzi do jakiegoś większego zderzenia. Czyż nie dostrzegamy wielkiej mądrości Boga Stwórcy, kiedy wnikamy w tajniki życia roślin, owadów, i ptaków, które tak ładnie śpiewają, czy mrówek, które tak harmonijnie i z wielką dokładnością pracują jakby posiadały jakąś inteligencję zbiorową.? Uczeni mówią, że gdybyśmy się przyglądnęli naszym ulicom i ruchowi poszczególnych ludzi, którzy wracają z pracy, idą do szkoły, to byśmy zauważyli  pewnego rodzaju chaos, bałagan. Natomiast mrówki czy inne zwierzęta mają w większości przypadków życie bardzo uporządkowane. Czy nie kryje się w tym wszystkim zamysł Boga Stwórcy, który tak celowo urządził całą przyrodę? Starajcie się poprzez wnikanie i uczenie się, niekiedy żmudne codzienne, poznawać na lekcjach geografii te piękne zakątki całego świata, na lekcjach historii przeszłość różnych ludów. Starajcie się poznać w jaki sposób tu znaleźliśmy się na tej ziemi. 

Uczeni ostatnio podają, że narodziny pierwotnego człowieka, to Afryka, później Azja, Australia. I dopiero z Azji przychodzą ludy do Europy. Trzeba zatem poznawać swoją historię, żebyśmy się zastanowili w jakim kierunku mamy się rozwijać, dokąd zmierzamy. Wiedza otwiera i poszerza horyzonty.

I wreszcie piąty palec – i ostatni na dzisiaj punkt z nauczania Jana Pawła II:

5. Chcę głosić Ewangelię

To do was droga młodzieży, zwracał się wasz Patron tymi słowami: „Drodzy młodzi, nie ulegajcie fałszywym iluzjom i przelotnym modom, które nierzadko pozostawiają tragiczną pustkę duchową! (...)  Słuchanie Chrystusa i oddawanie mu czci prowadzi do dokonywania odważnych wyborów, do podejmowania decyzji niekiedy heroicznych. Jezus jest wymagający, gdyż pragnie naszego prawdziwego szczęścia. (...) Kościół potrzebuje świętych. Wszyscy jesteśmy wezwani do świętości, i tylko święci mogą odnowić ludzkość” (Jan Paweł II, Orędzie na 20. Światowy Dzień Młodzieży w Kolonii, Castel Gandolfo, 6.08.2004). 


Jakże ważne to słowa, żeby nie tylko rozwijać swój umysł i serce, ale również jako uczniowie Chrystusa, rozwijać swoje życie religijne, życie wiary. Jan Paweł II prowadzi nas do Chrystusa. To On często powtarzał: „Człowieka nie można zrozumieć bez Chrystusa”.

Wy również kiedyś przyjęliście Chrystusa. Zostaliście ochrzczeni, przystąpiliście do pierwszej komunii św. do bierzmowania i chcecie jeszcze bardziej związać swoje życie z Nim. To On nauczy was pełnej prawdy. Będzie was prowadził w stronę dobra i piękna. Będzie was prowadził w stronę prawdziwej wolności. Wy młodzi pragniecie wolności, chcecie być wolni. Macie niekiedy pretensje, że rodzice, nauczyciele kładą na was nowe jarzmo, jakieś obowiązki, powinności.
C. Chcę wzrastać

Przyjrzyjmy się tym słowom, w których Jan Paweł II zachęca nas do pracy nad sobą, nad swoim charakterem. Jeśli mogę, to chcę tutaj dorzucić słowa Artura Rubinsteina – wielkiego pianisty – który mówił, że jeżeli chcemy być dobrzy w jakiejś dziedzinie i osiągnąć doskonałość w danej dyscyplinie i być wirtuozem to do sukcesu przyczynia się nasza praca i talenty: 95% sukcesu to ciężka praca a tylko 5 % to talenty. Psychologia współczesna potwierdza tę ważną prawdę. Osobista praca nad sobą i otwarcie się na łaskę bożą wydają piękne owoce w naszym życiu. Papież zachęca nas do związania swojego życia z Chrystusem. To on mówi do młodych: „Nie lękajcie się Chrystusa! Powtarzam to dziś wam i wszystkim ludziom młodym! Chrystus nie alienuje waszej osobowości: nie pomniejsza, nie degraduje ani nie przytłacza waszego rozumu, nie gnębi waszej wolności! Raczej Chrystus wyzwala człowieka do bycia wolnym, do bycia wolnym w prawdzie. Jest przecież Synem Bożym, który przyjął ludzkie ciało, umarł i zmartwychwstał dla naszego zbawienia, tzn. dla naszego autentycznego i całkowitego wyzwolenia”.


Taki jest cel młodzi przyjaciele, tej naszej dzisiejszej wędrówki, tego wspinania się na wyżyny życia duchowego razem z Chrystusem, który chce nam bardzo pomagać, pomóc w naszym pełnym rozwoju. Dzisiaj bardzo często narzekają na was rodzice, niekiedy nauczyciele, wychowawcy, że nie macie wielkiej motywacji do pracy, do działania, że jesteście trochę pokrzywdzeni przez współczesną kulturę, w której panuje konsumpcjonizm, narkomania, niekiedy przesadny krytycyzm, czy nawet cynizm wobec pracy. Zdarza się, że jesteście egoistami kiedy należy nawet podnieść zwykły papier, jeśli ktoś prosi z nauczycieli czy innych to udajecie, że nie słyszycie. Chcemy zaspokoić bardzo często i to natychmiast nasze pragnienia. Chcemy żeby łatwo, szybko i bez wysiłku mieć piękne firmowe ubranie i to z metką, a nie zdajemy sobie sprawy jak ciężko rodzice muszą pracować, niekiedy na dwa, trzy etaty żeby wam było dobrze.


Nie możemy uciekać przed odpowiedzialnością, przed wysiłkiem. Chrystus ukazuje nam jedyną drogę w naszym życiu, tą drogą, jak mówi Jan Paweł II – wasz Patron – jest „droga do Ojca,  jest ona jedyną drogą, która prowadzi do prawdy i życia”. (Jan Paweł II, Poznań 3.06.1997). To On, wasz Patron zachęca nas wszystkich kiedy mówi: „Pozwólcie by Chrystus królował w waszych sercach, by Wam pomagał coraz lepiej rozumieć samych siebie i panować nad sobą, by Was umacniał w cnotach,  by Was przede wszystkim napełniał swoją miłością, by Was prowadził drogą, która wiedzie do stanu człowieka doskonałego. Nie bójcie się być świętymi” (Jan Paweł II, Przemówienie podczas Światowego Dnia Młodzieży w Santiago de Compostela, 1989).


Jeden z filozofów powiedział, że „świat nie jest po to żeby jeździły po nim szybkie samochody, ale po to żeby chodzili po nim święci”. Jeżeli człowiek jest nieodpowiedzialny za kierownicą, jedzie z nadmierną prędkością, czy pod wpływem alkoholu, który w brawurze młodzieńczej chce się popisać, tak jak wielu z waszych kolegów, czy na motocyklach (crossach), to bardzo często zdarzają się poważne wypadki. Natomiast święty – trzeba ich coraz więcej – to człowiek, który dobrze spełnia swoje obowiązki na co dzień i jest blisko Chrystusa i on może ubogacać najbliższych w rodzinie, w szkole, w zakładzie pracy i gdzie indziej.


Młodzi przyjaciele pragnę życzyć wam słowami Sługi Bożego Jana Pawła II, aby to ‛wzrastanie’ „dokonywało się na drodze obcowania z dziełami człowieka, a bardziej jeszcze z samymi żywymi ludźmi. Ileż jest tych dzieł, jakie w ciągu dziejów stworzyli ludzie! Jak wielkie ich bogactwo i różnorodność! Młodość zdaje się być szczególnie wrażliwa na prawdę, dobro i piękno zawarte w dziełach człowieka. Obcując z nimi na obszarze tylu różnych kultur, tylu sztuk i nauk, uczymy się prawdy o człowieku – prawdy, która zdolna jest ukształtować i pogłębić własne człowieczeństwo każdego z nas. (...) Życzę wam również tego ‛wzrastania’ przez obcowanie z Bogiem. Może temu służyć – w znaczeniu pośrednim – i obcowanie z przyrodą i obcowanie z ludźmi. (Jan Paweł II, List do młodych całego świata, Rzym, 31.03.1985).


Ostatnie słowa, które kieruję do was, to słowa waszego Patrona, który wciąż zachęcał i zachęca młodzież do nieustannego wzrastania: „Chociaż jesteście młodzi, czas waszego działania jest teraz!  Chrystus ‛nie lekceważy’ waszego młodego wieku, nie pozostawia was  ‛na później’, kiedy będziecie starsi i w pełni wyćwiczeni. Wasz trening nigdy się nie skończy. Chrześcijanie ćwiczą się nieustannie. Jesteście już gotowi do tego, czego Chrystus oczekuje od was w tej chwili. Pragnie On, abyście byli – wszyscy – światłością świata tak jak umieją być tylko ludzie młodzi. Nadszedł czas aby wasze światło zabłysło” (Jan Paweł II, Spotkanie z młodzieżą, 26.01.1999).


Mam nadzieję, że po tej dzisiejszej pielgrzymce i udziale we Mszy świętej, choć jesteście zmęczeni, duchowo jesteście i będziecie coraz mocniejsi, że będziecie tryskać waszą energią ale już energią duchową przepełnieni słowem, miłością Bożą i komunią świętą, którą przyjmiecie. Macie być światłością świata. 


To do was zwracał się Papież na początku swojego pontyfikatu tymi słowami: „jesteście nadzieją Kościoła”. Bądźcie nadzieją, nie tylko Kościoła, ale i całej naszej Ojczyzny.

Amen
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